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Rok TZĘ 


Wychodzi codziennie 
o godzinie 3cei po południu. 


Przedpłała wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 ztr. 75 centów 
miesięcznie 1 „ 30 
Z przesyłką pocztową : 
( w państwie austrjackiem z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ct. 
de Prus i Kzeszy niem. 4 tal. 15 agr.) z$ 
» Szwecji i Danii 6,5 = 
Francji i Anglii 23 franków wo 
„n Włoch ,. NP m 25 n e 
a Bełgii i Szwajcarji 18 * Rz 
„ Turcji i ks. Naddnn. 18 . 2 


kwartalnie 


Namer pojedyńczy kosztaje 8 ent. 


Lwów dnia 7. marca. 
(Odpowiedź Narodnim Listom, — Odezwa czeska — Spra- 
wy rajchsratowe.) 


Jutro ma przybyć do Wiednia w. książę Me- 
klemburg z Strelitz, Dzienniki przypominają, że 
jest to jeden iz najszczerszych przyjaciół domu 
Habsburgskiego, chociaż należy do Związku półno- 
cno-niemieckiego. Kiedy cesarz wezwał książąt by- 
łej Rzeszy niemieckiej, na kongres monarszy do 
Frankfurtu, od którego datuje się wybuch niena- 
wiści Prus do Austrji, wielki książę ten odpisał, 
że „z najpowinniejszem posłuszeństwem. spełni 
rozkaz cesarza.* W r. 1866 nie mógł on stanąć po 
stronie Austrji, ale też z przyłączeniem swego 
kontyngentu do armii pruskiej ociągał się aż do 
skończenia kampanii. Wymawiał się przed Prusa- 
mi, że siły jego wojskowe jeszcze niezorganizowa- 
ne, bo brak nowych czapek. -W Wiedniu przygo- 
towano mu okazałe przyjecie, naznaczono pomie- 
szkanie w dawnych apartamentach cesarza w bur- 
gu, cesarz z dworem powróci na jutro do Wiednia, 
i miała przybyć cesarzowa — ale zasłabła na 
zamku w Budzinie, więc w. książę ma przybyć 
do Budzina. Ostatnia oksliczność mocno ubodła 
Wiedeńczyków. Słabość Najj. Pani uważają za 
powstałą’ z niechęci jej powracania do Wiednia, a 
w uroczystem przyjmowaniu monarchów zagrani- 
cznych w Budzinie, upatrują usuwanie praw, przy- 
sługujących Wiedniowi jako stolicy dynastji i; ca- 
łego. państwa. 

Głosy dzieuników - wiedeńskich ¿o liście pp. 
Riegera i Sladkowskiego są cierpkie dła minister- 
stwa, a pod pewnym względem bardzo pobłażające 
dla Czechów. Stara Presse .widzi w tym liście nie- 
jedno, do czego dałaby się uczepić nić porózuinie- 
nia z Czechami. ` Nowa Presse zarzuca głównie, że 
autorowie listu stawią się wobec Austrji na sta- 
nowisku międzynarodowem, 1 dowodzi, że, teraz 
przyszła na „wiernokonstytucyjnych* porą do dzia- 
łania. lleż ty razy taksąamo wolala już biedąa No- 
-wasl resse) Tak Presse jak' inne pisma widzą. w 
całej sprawie nowy dowód nieudołności gabinetu, 
„któremu by chętnie poświęcono . pieśń pożegnauia, 
gdyby na razie-wiedziano, kogo forytować do ga- 
binetu,  tuk uboga jest, partja-  „wiernokonstytu- 
cyjnych. * , 

| Nowy ł'remdenblatt podaje. artykuł półurzędowy, 
-W którym — oczywiście — zarzuca autorom listu 
brak loiki, powiada, że trudno się z niego domy- 
śleć, jąk sobie Czesi. przedstawiają ugodę z „wier- 
nokonstytucyjnymi* itp. nonsensa, ~; Wyznaje je- 
dnak ciekawe rzeczy: że zaproszenie wysłał p. Gi- 
Skra za porozumieniem 2 „wiernokonstytucyjny- 
mit ale że p. Giskrze chodziło w. konferencji: 
zamierzonej tylko o wyszukanie „punktu zetknię- 


Ja się« z skrajną opozycją. Więc nia miał p. mi- 
oha ugody rzeczywistej ną oku i do, konferencji 


ał przystąpić bez programu, tylko wybadać 
iegłych Czachów! Zresztą nie tai N. Fremden- 


blatt, żę EA x : 
onem. : m 
rzuconem ały list jest nienawistnem szyderstwem, 


zarzucają 


Morawska. 
„Owy projekt ustawy o podatku zarobko- 
wys przyszędł do skytku ząpomocą zręcenego u- 
WI RAE Tządn między centralistąmi, którzy 
„chajeli 81 ODi lewicę (Rechbauera itd.) ‘do gloso- 
„WADA I bei ustawie, z tego powodu, że rząd 
tworzy sztuczną 'więyszyść. Teraz spodziewają się, 
że Izba panów odrzypi tę ustawę: 

nieządowoleni, że rząd podał „do 


E Ceatujaliści 
wiadomośći Izby" opinie sejmów W sprawie refor- 
my wyborczej, bez dalszego od siebie „wniosku. 
Ni fr. Prese raai * „Może się zmiłuje który “po- 

„geł+aai tym koDuuikatem i wnięsie o odesłanie 
go do,komisji rezołucyjnej która i tak jest wła- 
Ściwie komisją konstytucyjną ażeby w razie, gdy- 
by rząd sam mie przedłożył formalnego projektu 
do ustawy, KOMISJu sama postawiła tę reformę na 
dzienny porządek Izby.“ 
Posiedzenie: komisji dalınackiej (jest ona oraz 
komisją adresową 1 reżolucyjną) z 4,4, odkryła w 
całej, nagości nieopatrzność 1 niedołęztwo rządu w 
prowadzeniu spraw, dalmackich przed j podczas pò- 
-wstania. Przyciśnięci metodą zadawania, pytań, 
sformułowanych systematycznie, ministrowie Gi- 
„Skra j Wagner dawali odpowiedzi „isktóre się za- 
kończyły znanym wniossieim p, Grocholskiego da- 
"nia rządowi wotum nagany, przygotowanym žre- 
*Bztą i przez p. Rechbauera. Fo postawieniu wnio- 
sku p. Grocholskieg» przewodniczący zamknął po- 
siedzenie — nie dopuszczająć do głosowania. 
r 


a h a północno-niemieckiego Za- 
siada dziś SIEŚ ją naszych ziomków, inni przy- 
bł SZ” mandaty reprezentantów, UZnają:z4 właściwe 
JBZczęć tam swą nieobecnoŚćI4- ) : 
orliwi więc w wypełnianiu przyjętych zobo- 
Kantay 1P- Rudkiewicz, Bukowski, Jackowski i 
atak, Po : liua, uznali 2a właści- 
we odra „Przybyciu do Berlua, *. 
wezwać: ga swe ukonstytuowanie Sakai Pidka 
u U 
opróźnionych, t odezwą kolegów d) 7%) J 
Pownego, na szczęście, nied 
rua ęście, niadaw 
RE oznańskiem ze, smutnym 0 
uchy'ania Się od słnżby publicznej, a w razie przy” 


wiąz, 


nego czasu spo- 


«sa to nas potępiać, w czem dopiero 


tnyza objawem | 


jęcia w niej udziału z lekceważeniem i niewiarą w po- | 


żytek swej czynności. Słusznie przeto Dziennik Po- 
znański w ostatnim numerze mówi, że jeżeli przed 
laty kilkunastu, dla wzgledów utylitaryzinu, uzna- 
no. za właściwe, mimo włączenia zabranej przez Pru- 
sąków części Polski do Związku niemieckiego, brać 
udział w obradach parlamentu niemieckiego, to dziś 
prosta konsekwencja nakazuje w zamian za lekcewa- 
żenie swej działalności właśnie ją rozwijać. Jeżeli 
zaś po latach doświadczenia panowie reprezentanci 
uznają, że udział ich w parlamencie jest dla kraju 
bezpożytecznym, to wtedy nie nużyć się, ani zuży- 
wać im by należało się, ale powziąć uchwałę sta- 
nowczą, stanowczo uchylić się od obrad. Takie 
ich postąpienie kraj by przyjaźnie przyjął, a Nie- 
mcy uszanować by musieli. Tu nie ma dwóch dróg 
dla pp. posłów; wybranie z nich jednej jest konie- 
cznością, jeżeli nie chcą, aby wyborcy nosiłi do 
nich w sercu słuszny żal za lekceważenie manda- 
tów, jakie im udzielono. 

Dziś jakkolwiek bytność owych 4 posłów, a 
więc znaczuej mniejszości, nie może być uważaną, 
jakoby reprezentacja cała zaboru pruskiego przyjmo- 
wała udział w obradach parlamentu, nie mniej je- 
duak uważamy sobie za miły obowiązek zaznaczyć, że 
wystąpienia przynajmniej posłów obecnych, są na- 
tchnione godnością i poczuciem obowiązków naro- 
dowych. 

Podczas obrad sejmu nad ugodą Związku 
północno-niemieckiego z Badenem, wzajemnej po- 
mocy prawnej dotyczącą, gdy poseł Lasker w 
połączeniu z kilku kolegami frakcji narodowców-libe- 
rałów podał wniosek, aby sejm Związku półnoain- 
niemieckiego oddał wdzięczne uznanie nieustają- 
cym zabiegom narodowym rządu i ludu Badeńskie- 
go, z radością i zadowoleniem uznając, jako cel tych- 
że zabiegów, ile możności bezzwłoczne połączenie ze 
Związkiem istniejącym — posłowie polscy, choć nie- 
spodzianem podaniem tej rezolucji zaskoczeni, u- 
znali jednak za potrzebne zabrać głos, dla: przy- 
„pomnienia stanowiska swego do kwestji niemieckiej 
a zarazem uzasadnienia, z jakich powodów od gło- 
sowania wstrzymać się zamierząli. Upoważniony 
w skutek tego przez swych kolegów, poseł Kan- 
tak ze stanowiska narodowego czysto polskiego 
obszerną miał przemowe. « 

W czasie narad nad kodeksem karnym posło- 
wię nasi głosowali jak przystało, z stronnictwem 
postępowem za zniesieniem kary śmierci. 


(Odpowiedź „Narodnim Listom“. 


W ostatnich czasach spotykamy w pismach 
czeskich na nowc gęste wycieczki przeciw Polsce, 
Polakom, naszej delegacji itd., z pewną słusznością 
możnaby powiedzieć : przeciw wszystkiemu ¢) pol- 
skie, o ile takowe nie kwadruje z żądaniami i po- 
jęciami Czechów w obecnej chwili. Równocześnie 
pisma czeskie na nowo podnoszą Moskwę, dążenia 
moskiewskie, tak caratu jak narodu, sławią potęgę 
jej obecną i przyszłą, cytują z lubością: artykuły 


"moskiewskie. Ta okoliczność wyjaśnia wiele w po- 


stępowaniu obecneiń Czechów z Polakami, i dlate- 
go trudno nawet mieć żal do Czechów — wystar- 
czy politowanie. . 

Była chwila, kiedy wyrządzali nam Czesi spra- 
wiedliwość -— ale szybko minęła, i nagle zaczęli 
co wspierali, 
narażając się' nawet na procesa prasowe i prześla- 
dowania policji. W- imię tej chwili prawdziwej dla 
nas. braterskości Czechów , „pomijaliśmy wiele a 
wiele krzywd następnych. „4 niecierpliwością pa- 
trzyliśmy, jak artykuły pism czeskich podawały 
Moskalom nowe pobudki do gnębienia nas mate- 


„rjalnie, do spotwarzania nas I wyszydzania. Umie- 


liśmy nawet bez żółci powiedzieć słowo prawdy 
Czechom, kiedy w imię swoich praw wymierzył 
cios przeciw prawom ludu polskiego na Szlazku 
austrjackim. Tak postępować będziemy i nadal, tak 
i dzisiaj, kiedy organa czeskie, jak Narodni Listy, 
podejmują na nowo służbę, porzuconą już i przez 
Słowo lwowskie, poddawania Moskalom broni do 
nowych przeciw main gwałtów i potwarzy. Lituje- 
my się tylko, widząc, jak naród, dążący do wol- 
ności, wyszydza i potępia takąż dążność u dru- 
giego narodu, zwłaszcza pokrewnego, jak dla chwi- 
lowej korzyści, dła straszenia na razie swoich wro- 
gów domowych, tj. ultra-Niemców , zespala się w 
ideach z rządem i narodem, które były, są, i „póki 
ich życia, bedą wrogami wszystkiego co żywe a nie 
carskie i nie kacapskie. Broń to zatruta, i woju- 
jący nią naraża się na demoralizację, jak każdy, 
wojujący bronią nierzetelną. z 

O co chodzi na razie Czechom, a mianowicie 
Narodnim Listom w ich artykule z d. 3. bm. p. n. 
„Dlaczego Polacy nie opuszczają Wiednia ?* O to, że 
Polacy w Austrji nie postępują tak jak żądają 
Czesi. Ależ tosamo mogliby Polacy zarzucić w 
odwet Czechom! I do czegoż takie: zarzuty pro” 
wadzą? Czesi twierdzą, ża Polacy, biorąc udział w 
Radzie państwa, temsamem pośrednio utrzymują 
przy życiu gabinet p. Giskry. Ależ z równem 
Prawem mogą Polacy zarzncić, że gdyby zest Za- 
siadali w Radzie państwa. gabinet Giskry albo ni- 
Sdy nie byłby przyszedł do skntku, albo już da- 
wno byłby upadł. Polacy dobijają się rezolucji, 
Czesi swojej deklaracji, jedni i drudzy z właści- 
wych sobie powodów wewnętrznych i zewnętra- 


nych. Cel ten sam u jednych i drugich — tylko 
środki są inne, bo jak Czesi tak i Polacy nie mie- 
li w swojej mocy dobieranie Środków do swego 
celu — jedni opuścili Radę państwa, drudzy zaś w 
niej pozostali, i tylko jako ostateczny Środek po- 
stawili udanie sie tą samą co Czesi drogą. Czyż 
my robiliśmy Czechom wyrzuty, Że inną od nas 
poszli drogą, chociaż nas tem osłabili ? Nie — bo 
nam prawa innych ludów tak są Święte, że na 
koszt ich nie mielibyśmy pragnąć nawet najdro- 
bniejszej dla siebie korzyści. Z całej duszy przy- 
klasnęliśmy wrześniowym rezultatom wyborów u- 
zupełniających w Czechach, żapisywaliśmy skwa- 
pliwie każdy nowy tryumf deklarantów, chociaż 
widzieliśmy, że znowu pozostaniemy w Radzie pań- 
stwa sami, wobec obłudy, zacbłanności i gburowato- 
ści biurokratyczno-niemiecko-austrjackiej, oparci 
tylko o słaby zastęp Słowieńców, Tyrolczyków i 
Włochów. 

Trudno spisać, ile wierutnej złej wiary wypo- 
trzebowano w pomienionym artykule Nar. Listów. 
Winniśmy przypuszczać, że Czesi pisząc o Pola 
kach w ogóle i o Polakach w Galicji, o polityce 
ich i delegacji polskiej w Wiedniu, czytają 
pisma galicyjsko-polskie i oświadczenia delegacji 
naszej w Radzie państwa, których sens jest taki, 
że cała opinia żąda ustąpienia delegacji z Rady 
państwa, i że delegacja ta nie przystanie nigdy na 
bezpośrednie wybory, o którą to sprawę właśnie 
Czechom chodzi. Powinni by dalej Czesi wiedzieć, 
że rezolucja nie jest dziełam „czerwonych* w Ga- 
licji, bo ci ją właśnie potępiają; powinniby wie- 
dzieć, już z rezultatów ostatnich wyborów i sesji 
sejmu galicyjskiego, że ani takzwani czer- 
woni, ani takzwani biali nie mieli i nie mają 
dostatecznego wpływu na politykę Polaków galicyj- 
skich. Powinniby Czesi przedewszystkiem wiedzieć, 
że tak jak powstanie z r. 1868 nacechowane było 
zrzeczeniem się wszelkiej pomocy mocarstw i mimo 
pieudałej kampanii dyplomatycznej Austrji, Francji 
i Auglii (w sierpniu r. 1868) dałej sie ciągnęło: 
tak do dzisiaj ta sama zasada przeciąga si; przez 
wszystkie działania Polaków, i zupełnie w krew 
całego narodu przeszła zasada: oparcia się tylko 0 
własne swoje siły. Powinni wiedzieć, miano- 
wicie z Gazety Narodowej, że zdaniem Polaków, 
wojna z każdym dniom staje się mniej prawdopo- 
fdobną, jak to Zresztą dowodzą pisma irancuzkie, 
angielskie, niemieckie itd., a to na podstawie 
Kierunku, jaki przybrał w ostatnich latach duch 
Europy, i nieodzownej potrzeby zredukowania sa- 
mobójczej wysokości budżetów wojskowych. Po- 


winni wiedzieć, jako przekonaniem Polaków jest, że ; 


tylko o tyłe mogą liczyć na miejsce w rzędzie na- 
rodów, o ile pracą swoją przyczynią się do wspól- 
nej pracy i tem dowiodą obcym swej potrzeby by- 
tu samodzielnego. 

Otóż Czesi o tem wszystkiem nietylko wie- 
dzieć powinni, ale wiedzą doskonale. jak mieliśmy 
nieraz dowody w ich organach. 

Narodni Listy podsuwają Polakom plan odbu- 
dowania Polski na zasadach i warunkach, które są 
żywcem i literalnie przepisane z bezimiennego 
dzieła (znanego czytelnikom  Grozety Narodowej), 
przed trzema prawie miesiącami wyszłego w Lip- 
sku w „księgarni słowiańskiej“ p. n.: Polen Ver- 
gangenheit, Gegenwart und Zukunft. Dzieło to jest 
znane Narodnim Listom; i wiedzą zarazem, co o tem 
dziele i jego planie odbudowania Polski pisała tak 
Gazeta Narodowa jak Czas, Kraj i t. d. — że jest 
ono, jak drugie podobne równocześnie wyszłe dzieł- 
ko, utworem i planem pruskim. 

Granice, jakie według Narodnich Listów chcą 
Polacy nadać przyszłej Polsce; oddanie tronu pol- 
skiego królewiczowi następcy saskiermu, pod wa- 
runkięm, że Sąksonia bedzie wcieloną do Prus; 
myśl połączenia tej przyszłej Polszi z niemieckim 
Związkiem ełowym — wszystko t» są i mogą być 
literalnie tylko pomysły autora rzeczonego dzieła 
niemieckiego — a przecież podsuwają. to Narodni 
Listy Polakom. 

Czesi wiedzą, że rezolucja postawiona jest tyl- 
ko dlatego, iż bez niej Galicja życia narodowego 
mieć, więc i ciężarom państwowym w Austuji 
nadał podołaćby nie mogła; wiedzą, że 2 upad- 
kiem rezolucji delegacja galicyjska ustąpi z Rady 
państwa. A przecież piszą Narodni Listy, że Pola- 
cy dlatego nie popierają silnie. rezolucji i nie o- 
puszczają Rady państwa, aby się nie narazić Au- 
strji, gdyż marzą teraz o wojnie miedzy Austrją i 


Francja z jednej, a Moskwą i Prusami z drugiej | 


strony, zkąd wypłynie wskrzeszenie Polski (i to w 
wytyczonych przez „pruskiego publicystę grani- 
cach !!!). I za jednym tchem znowu pisza, Że Po- 


lacy domagają się rezolucji, z powodu, że chcą się, 


przysposobić do tej wielkiej akcji!!! Polacy wo- 
dług Narodnich Listów, wierzą, że mają za sobą ku 
odbudowaniu. Polski Francję i Napoleona, Austrię 
i p. Beusta, Węgry i p. Andrassego, i dlatego s4 
przekonani, Że połączona armia austrjacko-węgier- 
sko-polska pobije Moskwę (w Galicji), a gdyby 
-Napoleou poniósł kięskę nad Renem, to ta TŁA 
zwycięzka pójdzie mu w pomoc i pobije m 

Prusaków. 


- „opisują Na- 
Wszystkie te perfidje i mrzonki wypisuję < 4- 
rodni Listy — dlaczego? Podobno dlate Ba 


dzo łatwo w wojnie takiej może poledz M 
a wtedy źle z wszechmoskwicizmae | A 
przypuszczać, aby to był artykał, podsunięty przez 


Moskwę. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Rarodowej przy ulicy Nawej, pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Awglią 
jedynia p. pnikownik Raczkowski, rne du pan. 
de Lodi Nr, 1. We WIEDNIU: p. Haasensteln % 
Togler, Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURGIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasensteln 
& Vogler. W BERLINIE: p. Rudolf Moske. 

OGŁOSZENIA przyjmują sią za epłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 cnt. za ka- 
żdorazowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętewane nie 
legają frankewanin. 


Mannskrypta drobne nia zwracają się”. lee 
bywają niszczone. 


Na takie postępowanie organów czeskich ma- 
my w odpowiedź tylko politowanie — choć na 
wzgarde zasługuje to, gdy Czesi, sami dążąc do 
samodzielności narodowej, służą w szeregach wro- 
gów samodzielności narodowej Polaków. Nie my- 
ślimy zwalać na naród czeski, co odchodzące 
czasem od zmysłów piszą organa jego. My spo- 
dziewamy się, że upadną w Austrji rządy centrali- 
styczne i wtedy wespół z Czechami będziemy pra- 
cować czynnie — dlatego to tak postepujemy, jak 
właśnie postępujemy. Podobnież żadne szyderstwa 
czeskie nie odwrócą nas od naszej mety, jak nie 
odwróciły nas morderstwa i pożogi hord carskich. 
Jeżeli Czesi pragną zwycięztwa Moskwy i Prus, to 
niech nam pozwolą, abyśmy pragnęli zwycięztwa 
Francji i Austrji. 

Czy takiemi artykułami, jak wspomniany Na- 
rodnich Listów, Czesi służą sobie lub zresztą Mo- 
skwie, czy nie raczej p. Giskrze — to pytanie po- 
zostawiamy snadnie im samym do rozwiązania lub 
zresztą Moskwie. Taksamo pytanie: czy organa 
polskie kiedykolwiek pozwalały sobie z taką złą 
wiarą pisać o Czechach i ich sprawach, które oni 
sami wiedzą najlepiej Jak prowadzić. Na każdy spo- 
sób takie artyknły wypraszamy sobie nadal w imię 
sławionej przez Czechów „wzajemności słowiań- 
skiej“. 


Korespondencje Gazety: Narodowej. 


Wiedeń d. 5. marca. 


(©) Nawet Niemców iniryguje to, że ni z tego 
ni z owego przerwano na tak długi czas rokowania 
rezolucyjna.  Tłumaczyli sobie to tem, że zapewne za 
kulisami muszą się toczyć w tej sprawie poufne jakieś 
układy, bo nie mogli pojąć, jak może delegacja sie- 
dzieć tu w Wiedniu, dopuszczając do takiego lekce- 
ważącego ignorowania najgrówuiejszej dia niej sprawy. 
Doniósł więc wczoraj stary Fremdenblatt, że rokowania 
poufne rzeczywiście prowadzą się —.i żę idą pomyśl- 
nie. (O ile mi jędnak wiadomo, z polską reprezentacją 
niej nawiązano podobnoś żadnych rokowań, chociaż 
bardzo być może, -ż8 Niemcy -naradzają. gię między 
sobą, jakie „ustępstwa“ (jak oni nazywają) należy o- 
fiarować Polakum, aby potem z czemś stanowczem Wy- 
stąpić w komisji. 

Rozbicie w parlameniarnym obozie „niemieckim 
wzmaga się Coraz bardziej — nie wiedzą nasi prze- 
ciwnicy co dalej robić należy. Dawniej mieli uniwer- 
Salne remedjum na wszelkie kłopoty w frazesie: Ver- 
fassungstreue. Ministerstwo przyznało teraz zaprosze- 
niem Riegera i Sladkowskiego, że to stanowisko jest 
niepraktyczne, i że nieodpowiada potrzebom, chwili, 
Zarzncono jednak jeden punkt operacyjny, nie obliczy- 
wszy się na czem oprzeć wypadnie dalsze operacje. 
Ewolucja na pole ugudowej polityki nie udała się — 
wypada wracać, a tu nie ma gdzie, bo trudno prze- 
cież na nowo chwytać się zasady nienaruszalności kon- 
stytucyjnej, jeżeli potrzeba jej naruszenia została już 
urzędownie uznaną. Pozostaje więc jeszcze jeden Śra- 
dek na zawziętych Czechów, którzy im tyle turbacji 
sprawiają —- środek używajacy u Niemców wielkiej 
popularności: represalia. Na najlepszych intencjach 
chwycenia się go niezawodnie nie zbywałoby im — 
lecz niestety brak już dzisiaj centralistom do spotę- 
gowania represaliów w Czechach nietylko siły, ale i 
odwagi... 

„Źle się stało!“ wołają niemieckie dzienniki, lecz 
żaden Z nich nie może się zdobyć na inicjatywę do wy- 
powiedzenia wyraźnie — co należy przedsięwziąć na 
zaradzenie tomu złemu. Nikt nie śmie wypowiedzieć 
głośno fatalnego słowa: „nowa krizys ministerjalna*, 
jak suchotnik wyrazu „Śmierć*, pomimo że nieokre- 
ślone uczucia mącą mu spokój duszy. 

Teraz więc uderzyć na Niemców z nieubłaganą 
bezwzględnością, a muszą uzuać potrzebę innego tra- 
ktowania rezolucji niż dotychczas. 

Że delegacja wstępuje na tę drogę, iż na każdym 
kroku zamyśla stanąć oporem ministerstwu, dowodzi 
dzisiejsze głosowanie ostateczne nad całością ustawy o 
reformie podatkn zarobkowego. Niemcy jak jeden mąż 
powstali za projektem rządowym, Pomimo wszelkich 
piorunowych oświadczeń poprzedniek. Polacy głosowali 
zaś przeciwko 'wnioskowż ministerjalnemu. 

W dalszym « ciągu dzisiejszego posiedzenia Taby; 
przyjęto ustawę dotyczącą połączenia dwoma liniami 
kolejowemi Czech z Saksonią, 1 uchwaloną w Izbie 
wyższej ustawę 0, swobodzie lokowania kapitałów 
pupilarnych w akcjach pierwszeństwa. kolei  żelaz= 
nych. 4 ' 
Nastąpiła potem Z porządku dziennego dyskusja 
nad ustawą 6 uregnlowaniu szupaśnictwa. » Piotr Gross 
oświadczył, że Rada państwa nie jest kompetentną u- 
chwalać ustawy O szupaśnictwie, ułożonej w ten spo- 
sób, jak przedłożony projekt komisyjny, 4 względnie 
rządowy. | Ww ustawie tej rozporządzono funduszami 
krajowemi i gminnemi, co przecięż do rajchsratu na- 
leżeć nie może. W tym samym duchu przemawiał po- 
tem w szczegółowej rozprawie dr. Grocholski, ale ro- 
zumie się, że odnośnych wniosków naszych reprezen- 
tantów nie przyjęto — bo takie rzeczy "nie przypada- 
ja Niemcom do gnstu. : 

Ustawę uchwalono bez zmian w całości takže i w 
szczegółowej rozprawie. Treść Jej podam jutro. 

Następne posiedzenie odbędzie się wó' wtorek. Na 
porządku dziennym znajdnje się między jnnemi i NIL. 
wsze czytanie wniosku br. Petriny o rozszerzenie swo- 
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i wieczorem 
poniedziałek. Publiczność licznie zebrana i przeważnie doborowa, zajęte 


wszystkie krzesła przez gości obojga płci i członków To- 
warzystwa, świadczyły najwymowniej o rozbudzonem zaję- 
ciu, z jakiem chętnie spieszymy, gdzie tylko czego nauczyć 
się lub dowiedzieć możemy. Na wstępie p. prof. dr. Stanec- 
ki przemówił w krótkości o spostrzeżeniach dr. Carnetta z 
Chambery w Sabaudji odnoszących się do szkodliwości uży= 
wania pieców żelaznych w pomieszkaniach, gdyż rozwija 
sie z nich w skutek ulatniania siężwyziewów wiele chorób 
bardzo niebezpiecznych. Przewodniczący dr, Strzelecki stwier- 
dził zapatrywania się te, dodając własne spostrzeżenia, któ- 
re miał sposobność poczynić podczas ostatnich mrozów te- 
gorocznych, kiedy konieczna powstała potrzeba zbytniego 
rozpalenia podobnych pieców. Następnie zabrał głos p. Wie- 
rzejski odpierając zarzut p. Skrochowskiego, inżyniera Wy- 
działu krajowego, który na ostatniem posiedzeniu zaprże- 
czał wypowiedzianemu twierdzeniu, jakoby dusza zwierząt 
nie była zdolną w równej mierze stopniowego kształcenia 
i rozwoju, tak samo jak duszą ludzka. Dowody swe oparł 
p. Wierzejski między innemi przeważnie na datach i licz- 
bach statystycznych, z których wypływało, że także wola 
człowieka podlega prawom przyrody, od niego zupełnie nie- 
zawisłym. P. Richter porucznik pułku lin. nr. 34. nauczy- 
ciel szkoły podchorążych wa Lwowie udowodnił kilkoma 
przykładami z życia psów, co już poprzedził dr. Milleret 
bardzo trafnie i z prawdziwym humorem traktował, jakto 
zwierzę w wielu wypadkach nie kieruje się tylko ślepym in- 
styoktem, lecz myślą i rozwagą, więc oczywiście rozumem. 
Nastąpił długi odczyt p. Skrochowskiego, skierowany głów- 
nie przeciw Daxwinizmowi i jego zwolennikom; p. Skro- 
chowski opierając awe dowody na spekulatywnej filozofi 
najnowszej szkoły, na poparcie swych zdań przytaczał czę- 
sto całe ustępy z dzieł różnych powag filozoficznych i pew- 
ne traktata, bronił jakkowiek nie wprost, jednakże z zapa- 
łem godnym lepszej sprawy historji papieżów, jezuitów, od 
czasu do czasu czyniąc małe ustępstwa i historycznej praw- 
dzie, ubolewał nareszcie nad inkwizycją, lecz tylko jako 
nad inkwizycją polityczną w jednej Hiszpanii, absolwując 
od jej pogrzeszności papieżów, słowem widocznie życzył s0- 
bie zwrotu ducha ludzkiego z bezbożnej drogi nowożytnych 
badań przyrody, tej prawdziwej filozofii, bo filozofii faktów 
z dziedziny niczem niezachwianej wiecznej przyrody pły- 
nących. Gorszył się bardzo Bitchnerem, sarkał na materja- 
lizm i kierunek nowoczesnych badań umiejętnych, ostrze- 
gając nawet, jak się bardzo niefortunnie wyraził, przed szar- 
łatanerją badaczy przyrody. I słusznie pełen powagi odez- 
wał się głos p. Staneckiego, który w nader delikatny spo- 
sób dał prelegentowi uczuć, jak daleko posunąć się godzi 
wolność zapatrywań wobec ludzi sumiennej nanki i wytrwa- 
łej pracy na polu nauk przyrodniczych. Poczem zyskali 
powszechne uznanie, broniąc postępu nauk przyrodniczych 
pp. dyr. Reisinger, dr. Strzelecki, dr. Handl i dr. Milleręt 
Do Towarzystwa przystąpili pp. Edward Gebhard kupiec, 
Wincenty Radwan, inżynier i p. Seweryn Smarzewski pre- 
zes Towarzystwa gospodarskiego. 

Następne posiedzenie zapowiedziare na dzień 11. b. m. 
na porządku dzienuym odczyt p. Strzeleckiego o Świdaze 
do badania przyrostu drzew, później wolne rozprawy. 


Rzym d. 2. marca. 

A Z dniem jutrzejszym przez kilka dni zawie- 
szone posiedzenia soborowe rozpoczną się znowu i bę- 
dą trwać aż do Dominica Passionis, z którą rozpo- 
czną się ferje Wielkanocne, gdyż wielu biskupów, mia- 
nowicie europejskich, domaga się, aby na święta Wiel- 
kanocne mogli powrócić do swej dyecezji w celu po- 
święcenia olei i namaszczenia nowych kapłanów. 

Scbór watykański otrzymał wielką pieczęć od Piu- 
sa LX., której wnetrze nosi herb tegoż papieża, na 
około zaś wyryte są słowa Secretaria S. Oecumenici 
Concilii. Varicani. Jakkowiek pieczątka w podobnych 
okolicznościach jest rzeczą podrzędną, jednakże byłoby 
rzecza słuszna, iżby koncylium miało swój znak oddziel- 
ny — przedstawiający alegorję Chrystusa, lab kościo- 
ła łub wreszcie św. Piotra — bo herby Piusa na pie- 
częci soborowej niejako każdemu nasuwają na myśl przy- 
puszczenie, że intencją papieża było dać poznać do- 
stojnikom soboru — ż6 sobor, to ja. 

Znowu sie sprawdziła dawna obserwacja Rzymian, 
łe zawsze trzech kardynałów razem umrzeć musi, lub 
w bardzo krótkim przeciągu czasu. Po zgonie kardy- 
nałów : Rejsacha, protektora znanych wam dobrze oo. 
Zmartwychwstańców, uczonego Petini, depesza telegra- 
liczna z Lyonu przyniosła wiadomość o śmierci kardy- 
nała Bonalda, arcybiskupa lyońskiego, który dla sła- 
bości zdrowia, jakoteż dla podeszłego wieku nie przy- 
był na sobór, lecz pozostał za pozwoleniem papieskiem 
w swej dyecezji. W tych dniach w jego tytularnym 
kościele ma się odbyć żałobne nabożeństwo w przy- 
tomności papieża, kolegium św. i Ojców soboru. 

Purpurat ten urodził się dnia 30. listopada 1787 
w Milhanld w dyecezji Rhodez we Francji, otrzymał 
zaś kapelusz kardynalski od Grzegorza XVI. na kon- 
systorzn z d. 1. marca 1841. Ze śmiercią kardynała 
Bonald , wakuje obecnie 20 = kapeluszy kardynal- 
skich —— które zręcznie użyte przez kurję rzymską 
mogą rozbroić 20 przeciwników ogłoszenia dogmatu 
o nieomylności i tym sposobem usunąć komplikacje, 
Jakie dotąd w kwestji tej istnieją między Ojcami 
soboru. 

Wszedłszy na rubrykę pogrzebowa, winienem 
wspomnieć, że dnia wczorajszego w kościele Minerwy 
odbyło się Świetne żałobne nabożeństwo za spokój du- 
Szy markiza de Laoradio, ambasadora portugalskiego. 
Mszę św. cełobrował jeden z biskupów portugalskich, 
kondukt zaś odprawił kardynał di Pietro, protektor 
Portugalii. Na nabożeństwie tem , oprócz personalu 
ambasady portugalskiej, wielu dyplomatów zagranicz- 
nych i biskupów portugalskich było obecnych. Nieza- 
długo będziemy Świadkami podobnego nabożeńtwa, ja- 
kie reakcjoniści włoscy przygotowują w kościele św. 
Jana florenckiego za Leopolda IL., © czem doniosę 
wam w swoim czasie. 

W skutek pobytu jenerała Dumont w Rzymie, je- 
go aadiencyj u Ojca św. i częstych entrevue z kar- 
dynałem Antonellim, krąży pogłoska w Rzymie, że 
minister wojny Le Boenf, pisał list do tego jenerała, 
aby ze swej strony zrobił przedstawienie Stolicy apost., 
Że dalsza okupacja państwa papiezkiego, jest tylko mo- 
łebną wtenczas, gdy sobór, kierowany przez kurję 
rzymską, da dowód swego umiarkowania i roztropności, 
i gdy poruszaniem kwestji nieomylności nie będzie 
zakłócać spokoju społecznego. Mnie się zdaje, że 
Wieści te nie są nieuzasadnione, gdyż niedawno temu 
w tymże samym duchu minister spraw zagranicznych, 
Daru, pisał list konfidencjonalny do arcybiskupa de 
Merode, jałmużnika papiezkiego. 

Wiadomo wam, że Ciało prawodawcze na przed- 
stawienie p. Daru i na wniosek jednego ze swych de- 
putowanych, wydało prawo odmawiające kursu monety 
papiezkiej w granicach państwa francuzkiego. Motywa 
do tego prawa były aż dwa, 1) Że rząd papiezki nie 
przystąpił do konwencji monetarnej, jaką Francja, 
Belgia, Szwajcarja i Włochy między sobą zawarły, 
4) Że moneta papiezka w wartości swej realnej różni 
się od wartości nominalnej o 10 procent, tak że frank 
srebrny papiezki jest wart tylko 90 centimów. Rząd 
papiezki, aby usprawiedlić się przed opinia, poruszoną 
przez Ciało prawodawcze francuzkie, ogłosił w zeszłym 
tygodniu w swym organie urzędowym, Giornale di Roms, 
krótkie sprostowauie, które jak zwykle zredagowane 
było stylem kabalistycznym, tak że czytający całkiem 
się nie dowiedzieli o co rzecz chodzi. Zaczerpnąwszy 
wiadomości z pewnego źródła, mogę was poinformować 
dla czego Stolica apostolska nie przystąpiła do mię- 
dzynarodowej konwencji monetarnej i dalsze w tym 
względzie negocjacje zupełnie zerwała. Jeden z arty- 
kułów konwencji stanowi, że każde państwo przystę- 
pujące do konwencji, oprócz bicia jednakiej monety, 
puszczać będzie w obieg monetę zdawkową, to jest 
miedziana, w stosunku 6 franków na osobę. Skutkiem 
tego paragrafu ograniczono monetę zdawkową w pań- 
stwie papiezkiem do 3,600.000 franków, gdyż obecnie 
całe państwo papiezkie liczy tylko sześć set tysięcy 
poddanych —— że zaś papież domagał się, aby komisja 
międzynarodowa przyznała mu prawo bicia miedzianej 
monety (jaka od lat kilku jedynie prawie znajduje się 
w jego państwie), w stosunku do poddannych 3,200.000, 
tj. nietylko w stosunku do poddanych, jacy jeszcze teraz 
znajdują się pod ojcowskiemi rządami papieża, ale na- 


Okropny wypadek. Towarzystwo pruskie prowa- 
dzące kolej żelazną do Szlązka, przy stawianiu nowych bu- 
dynków  plantuje wzgórki do nich przytykające. W dniu 
26. lutego przedsiębiorcy nakazali robotnikom podbie- 
rać ziemię jednego z pagórków, gdy ci jednak podkopali 
się o kilka sążni pod spód, ziemia zwaliła się i zasypała 
pracujących, Natychmiast wydobyto okropnie zgniecione 
zwłoki trzech ludzi, oraz sześciu innych mocno poranionych, 
następnego dnia 9 czy 10 ciał innych. Wszystkiemu winną 
była nieoględność przedsiębiorców i lekceważenie życia nie- 
szczęśliwych robotników. 


— Z Sambora. Z powodu tendencyjnie w dziennikach 
przedstawionego zakazu uczęszczania do czytelni, który <wy- 
dał dyrektor gimn. pan Marceli Malinowski uczniom zakła- 


24. lutego b. r. podać do wiadomości publicznej następują- 
ce wyjaśnienie: a) że czytelnia w ratuszu umieszczona -—- 
jako ponowny zawiązek stowazyszenia kasyna mieszczań- 
skiego — przed półrokiem rozwiązanego — i na statutach 
dla kasyna zatwierdzonych oparta, nie jest czytelnią dla 
uczącej się młodzieży. b) że dyrektor gimazjalny M. M.i 
ze względów pedagogicznych w zupełnem był prawie wzbro- 
nić młodzieży gimnazjalnej wstępu do tej czytelni. — Prócz 
tego Rada miejska w osobnem przedstawieniu odnieść się 
chce do Wysokiej rady szkolnej krajowej, by krzywdzące e 
lukubracje z powodu zakazu tego do rady szkolnej wniesio- 
ne, we właściwem wykazać świetle. Z Rady miejskiej, 


— Tarnopol dnia 28. lutego. Korespondencja z Tar- 
nopola, umieszczona w kronice nr. 46 z dnia 17. z. m, 
Gazety Narodowej, spotwarzająca ks, Kopytczaąka, katechetę 
tutejszego gr. kat., męża wielce szanownego, światłego i 
prawego, osnuta jest na samych fałszach. I tak: autor 
bezimienny mówi na wstępie to „o co posądzają Rnsini 
profesorów Polaków*, że są jednostrouni i stawiają prze- 
szkody młodzieży ruskiej w rozwijaniu się jej narodowości» 
dzieje się w Tarnopolu przez Rusina samego ks. Kopytczą- 
ka. Nie wiem co autor wzmiankowanej korespoadencji ro- 
zumie pod narodowością ruską, której w rozwoju ma ksiądz 
K. przeszkadzać? Jeżeli moskwicyzm ma być tą szlache. 
tną ruską narodowością, to zaiste autor ma słuszność. Ks. 
Kop. nie jest Moskalem, brzydzi się robotą galicyjskich mo- 
skalofilów i nie popiera jej, Jeżeli zaś idzie o narodowość 
ruską, odpowiednią dla Rusinów galicyjskich, to tejże jest 
ks. Kop. gorliwym zwolennikiem. 


a a = z którzy sięw cieszą = gy- W domn swoim i po za domem, o ile roztropność po- 
imię: A państwie Wioskiem, T naturalnie A zwala, mówi językiem małoruskim, tłumaczy obecnie hi« 
wikt śm: mu mie mogła, przeto ARS storję kościelną Robitscha, na język małoruski, czytuje ga- 
wic fr D z” R E a (mia tym skaza zety i pisma ruskie, zna doskonale literaturę ruską. Takie 
nietylko swych poddanych, będacych w stosunkach fakta dość wymownie Świadczą, że mija się z prawdą, kto 


handlowych z za granica, ale i wszystkich podróżnych, 
przebywających i zwiedzajacych państwo papiezkie, na 
tysiączne nieprzyjemności, jakie za sobą zmiana mone- 
ty pociąga. — Ale lepiej niech tysiące osób cierpi, 
aniżeli na jotę ustąpić z przestarzałych  pretensyj, 
niemających żadnej podstawy w naturze rzeczy. 


ks. Kop. przeciwnikiem narodowości ruskiej robi. 

2. Autor korespondencji mówi, że ks. Kop. od roku pia- 
stowania swej posady jest prawdziwą klęską dla mło- 
dzieży ruskiej. Ośmielę się zapytać, dla której młodzieży 
ruskiej? Gdyż u nas młodzież ruska jest dwojaka, jedna 
pilna, katolicka, poczciwa, moralna — druga leniwa, nie- 
sforna, uparta, niekatolicka, lecz przejęta zasadami poprzed- 
ników ks. Kop., tj. zasadami moskalofiłów, ks. Popiela i ks. 
Cybyka, co dziś już w Moskwie odbierają nagrodę za swe 
prace długoletnie przy tutejszem gimnazjum. Tym ostatnim 
katecheta, jak ks. Kop. gorliwy katolik, sumienny kapłan, 
traktujący przedmiot swój w sposób odpowiedni wzniosłe- 
mu tegoż przeznaczeniu, może się wydać klęską, chociaż 
nią nie jest, bo pierwsi szanują i słuchają swego katechetę. 
I dzięki Bogu, tych pierwszych u nas więcej, bo w siedmiu 
klasazh gimnazjum tutejszego doznaje ks. Kop. szącunku 
należnego, a w jednej tylko klasie, tj. w VII., gdzie wła- 
śnie przedmiot jest najłatwiejszy, płaci młodzież uporem 

4 


Kronika. 


— Sprawozdanie o procesie pana Dobrzań- 
skiego przeciw „Dziennikowi Polskiemu’. Dal- 
BZĄ Część procesu aż do zamknięcia postępowania dowo- 
dowego t. j. od 24. lutego po 4. marca, podamy przy Ga- 
zecie w osobnych dodatkach, tymczasem zaś umieściwszy 
wczoraj początek ostatecznych wniosków, podamy jutro dal- 
Bzy ciąg onych. 


du swego, postanowiła Rada miejska na posiedzeniu z dnia . 


Marca 1870. 


i krnąbrnością swemn katechecie za jego praee około wy- 
kształcenia ich serca. 

3) Powiada autor, że ks. Kop. rozszerza przedmiot 
swój do olbrzymich rozmiarów, i to fałsz. Gdyż przedmiot 
dla każdej klasy przepisany jest przez Najprzew. konsystorza 
i wys. Radę szkolną, a i tego przepisanego przedmiotu nie- 
tylko ks. Kop. nie rozszerza, ale nawet o ile całość na tem 
nie cierpi, umniejsza i ułatwia. 

4) Jest mowa, że ks. Kop. w niezrozumiałym języku 
ruskim przedmiotu swego każe uczyć się dosłownie—i to nie 
prawda. Bo dosłownego uczenia się nie wymaga ks, Kop., 
a choć język książki tłumaczonej przez ks. Cybyka jest nie- 
zrozumiały, toć ani w tym języku ks. Kop. nie wykłada, 
ani nie żąda, aby mu uczniowie w tymże odpowiadali. 

5) Dowiadujemy się z tej korespondencji, że istniały 
jakieś pożyteczne muzykalne towarzystwa pomiędzy mło- 
dzieżą ruską, które ks. Kop. zniósł. O istnieniu takich to- 
warzystw z tutejszego grona nauczycieli nikt nic nie wie. 

Przecież stowarzyszenia takie tylko za pozwoleniem 


władz odpowiednich istniećby mogły! Niechże nam wska-* 


że szanowny korespondent te włądze szkolne, co na takie 
stowarzyszenia zezwoliły? gdzie się to stało? kiedy? Zape- 
wne mu liczba i datum owego pozwolenia będzie wiadome? 
Bo my tu nic o tem nie wiemy. Spiewu uczy się młodzież 
ruska i polska w gimnazjum, i ks. Kop. bardzo gorliwie 
śpiewem cerkiewnym się zajmuje. Bo kiedy pierwej tylko 
starsza młodzież ruska należała do śpiewu i chór męzki 
tworzyła, teraz za staraniem ks. Kop. i młodsi mają dwie 
godzin śpiewu tygodniowo. 

6) Mówi autor dalej, że srogość w wymaganiu, ostrość 
w klasyfikowaniu rozpędza młodzież ruską z Tarnopola —i 
to fałsz. Do tego czasu jeszcze żaden uczeń z tego powo- 
du z Tarnopola nie odszedł. A jeżeliby który z tych, co się 
na srogość ks. Kop. użalają i odszedł — to zaiste wielkąby 
tutejszemu zakładowi zrobił przysługę, bo by go uwolnił 
od wichrzycielów młodzieży. 

7) Autor nareszcie, zaiste, wieszczym duchem w Kro- 
nice z dnia 17. lutego, która przecież dnia 16. musiała być 
drukowaną we Lwowie, a przynajmniej dn. 14. z Tarnopola 
przesłaną, pisze i donosi to, co się dopiero 17. stało. Gdyż 
dopiero 14. lutego młodzież ruska VII. klasy przyszła na 
religię do katechety łac., który rozumie się, nie przyjął 
jej. Więc autor korespondencji snać wiedział naprzód, 
co młodzież ruska w Tarnopolu zrobić zamyśla, tyl- 
ko wyrwał się zawcześnie z tą swoją wiadomością 
i tym sposobem zdradził, 
jego do konspiracji przeciw ks. xatechecie należy, — Niech- 
że nam raczy swoje szanowne wymienić! nazwisko, byśmy 
zdołali godnie uczcić takiego ruskiej naszej młodzieży Apo- 
stoła i tak prawdomownej korespondencji autora ! 

ks. Erazm Neuburg, kat. łac. 

— Dziennika Literackiego nr. 8 zawiera: Pamiętnik 
Eryka Lasoty, podał dr. Wincenty Zakrzewski; Pani Kasz- 
telanowa Trocka, pamiętnik Berlicza Sasa; Abdykacja, 
wiersz p. El...y; Hazardy, powieść współczesna p. Włady- 
sława Łozińskiego; Recenzje (Nowe poezje; Literatura za- 
graniczna); Niebieskie okulary, nowella F. W. Hacklaende- 
ra, przełożył B. Ł; Przewodnik. 

— Kaliny nr. 8. zawiera: O wpływie literatury na roz- 
wój życia społecznego w Europie p. L. T. Rycharskiego; 
Na sen, wiersz p. W. Ordona; Tytuł i szkatuła, obrazek 
współczesny p. Wołodego Skibę; Beduini w Saharzę; Prze- 
gląd literacki; Kronika; Teatr. 

— Sobótki nr. 9 zawiera. Milion na poddaszu, obra- 
zek z niedawnej przeszłości p. Jana Zacharjasiewicza; W 
imienniku panny Emilii, wiersz p. W. Bełzę, Adam Miokie- 
wicz (z ryciną), Z podróży po Georgii, p. T. Giz.; © wpły- 


wie muzyki i zabaw towarzyskich na zdrowie osób nerwo- 


wych, a w szczególności kobiet; Rozmaitości. 

— DBzwonka nx. 7. zawiera: Czy nauka potrzebna, 0- 
brazek wiejski p. Jana Kantego Gregorowicza; Jedynak, 
legenda; Opowiadanie pana Piotra organisty, o dzikich lu- 
dziach z Afryki (z obrazkiem), Ksiądz Adam, Prosper Bu- 
czyński reformat, biskup sandomierski; Środek przeciw od- 
mrożeniu; Rozmaitości. 

— Strzechy zeszyt IIL. zawiera: Czarna perełka, po- 
wieść B. Bolesławity; Tęsknota, wiersz Zbigniewy Zmor- 
skiej i odpowiedź Teofila Lenartowieza na ten wiersz ; Rzut 
oka na stosunki ks. Adama Czartoryskiego i Michała Ogin- 
skiego z carem Aleksandrem I. i ich zabiegi w celu odbu- 
dowania Polski, skreślił Henryk Schmitt; Groty ciemna i 
królewska w okolicy Ojcowa (z ryciną), napisał Ł. Tatomir; 
Nihilista, powieść T, T. Jeża; Stańczyk, błazen króla Zyg- 
munta I., obraz J. Matejki, rysował na drzewie K. Młod- 
nicki; Biblioteka nuiwersytetu Jagiellońskiego (z ryciną) : 
Kronika J.I. Kraszewskiego i ze świata ; Humoreska z teki 
redakcyjnej z ryciną K. Młodoickiego. 

— Przyjaciela Domowego wyszedł nr. 4 i zawiera: 
Pamiętnik kapitana gwardji narodowej, c. d.; Znak krzyża, 
legenda ; Ajeks. Hercen, biografia z portretem ; Choroby i 
cierpienia małych dzieci i sposoby zaradzania onym. Rze- 
czy domowego użycia: biała gorczyca, uprawa i pożłytkij; 
ochrona koni przed złodziejami; czernidło francuskie; kit 
do plombowania zębów; bronzowanie ozdób lub figur z drze- 
wa; sposób spożytkowania przemarzłych kartofli; Rozmai- 
tości i humorystyka z ryciną. 

— Gwiazdy, czasopisma dl» niewiast, wyszedł nr. 4. 
i zawiera: Jadwiga królowa polska, opowieść dziejowa, dok.; 
Szwaczka, poemat przez Wł. Bełzę; © modzie, przez Woło- 
dego Skibę z ryciną; Gospodyni p. A. Kam; Słowo o nan- 
kowem wychowaniu dziewcząt; Dział gospodarski: ług do 
blichowania i wywabiana plam; ostrożność przy zapalaniu 
lamp; łatwy sposób robienia drożdży ; kit do spajania na- 
czyń. Rozmaitości; Wzory znaków do chustek z ryciną ; 
Kołnierzyk męzki, wzór. — Prenumeratę na to czasopismo 
można przesyłać razem z prenum. na Gazetę Narodową. 

— Korespondencja redakcji. Panu J. M. w L. G. 
Nie drukowaliśmy dotąd dla braku miejsca. 


n 


Ostatnie wiadomości. 


Według Pester-Lloyda przybył dnia 3. b. m. 
do Wiednia dr. Prażak, przywódzca deklarantów 
morawskich, w sprawach wrzkomo prywatnych. 

Dnia 3. lewica wiedeńskiej Izby niższej (nie- 
gdyś autonomiści niemieccy) zebrała się na naradę 
w sprawie reformy wyborczej. Mende i Mayer o- 
Świadczyli się przeciw reformie, jeżeli nie będą 
zniesione grupy; Franz i Gross (z Wels) za re- 
forma, uznając ją za konieczność polityczną. 

Na sobotnią konferencję zaprosił do siebie p. 
Giskra wszystkich deputowanych z wyjątkiem Po- 
laków. O przebiegu jej pisze Nowe Presse: „Przy- 
było 70 posłów, i wszyscy ministrowie prócz Ha- 
snera i Wagnera. Nie było też żadnego Polaka ani 


że albo sam, albo synalek - 
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| Słowieńca. P. Giskra zawiadomił, że rząd już 


już się zdecydował c» do reformy wyborczej i wy- 
pracował ustawę, zmieniającą odnośne paragrafy u- 
stawy zasadniczej, tudzież państwową ordynację wy” 
borczą. Podstawa jest następująca : zatrzymują się 
wszystkie 4 grupy, podwojone zarówno, tak, Ż8 
wypadłoby 111 reprezentantów dworskich, 28 z Izb 
handlowych, 152 włościańskich i 115 miejskich, 
razem 406. Zresztą przypadłoby może większym 
miastom, 'jak Wiedniowi, Pradze, Bernu, Lwowu i 
Tryestowi reprezentantów razem 12. 

„Niemcy czescy, mianowicie Klier, oświad- 
czyli, że się uważają związanymi słowem danem 
do głosowania za podwojeniem liczby reprezentan- 
tów dworskich, bo ta grupa na sejmie pragskim 
tylko pod tym warunkiem głosowała za ref.rmą 
wyborczą. Tosamo oświadczyli Hanisch, Wolfrum, 
Schubert. W imieniu grupy dworskiej oświadczył 
się mianowicie br. Kichhoff za podwojeniem jej 
jak  najenergiczniej, mianowicie ze względów na 
konstytucję wobec narodowości w Czechach i Mo- 
rawie. 

„Przy głosowaniu: czy zabrać się do reformy 
wyborczej? oświadczyli się, wszyscy za tem, prócz 
kilku właścicieli większych. Pytanie: czy tylko 
podwoić poprostu i zatrzymać dotychczasowy sy- 
stem wyboru przez sejmy? potwierdziło tylko 
kilku. Za wyborami bezpośredniemi z równem 
wszystkich grup podwojeniem oświadczyła się wię- 
kszość bardzo znaczna. Przeciw temu była mniej- 
szość , złożona mianowicie z posłów ziem czysto 
niemieckich. Tosamo zatwierdziła większość py- 
tanie: czy Rada państwa ma prawo zająć się tą 
sprawą z pominięciem sejmów? P. Leonardi 
postawił wniosek, aby jednę połowę wybierały 
sejmy, a drugą ludność bezpośrednio, ale poparło 
go tylko 10 do 12 posłów. Zarazem postanowiono, 
że państwowa ordynacja wyborcza ma być wnie- 
siona równocześnie z resztą projektów. © godzinie 
9:4 konferencja się skończyła, i uczestnicy zasie- 
dli do herbaty.* Nam się zdaje, że zasiedli do 
piołunu. 

Donoszą z Pragi, iż cesarz zatwierdził wybór 
Dittricna na burmistrza. Radni czescy postanowili 
dnia 4. bm. nie brać udziału w wyborach do Rady 
szkolnej dla okręgu miasta Pragi. 

Donoszą z Pesztu, iż według najświeższych 
postanowień nie przeniesie się dwór cesarski na 
wiosnę do Gódól16, lecz do Schónbrunu. Natomiast 
zamierzają cesarstwo w jesieni dłuższy czas zaba- 
wić w Gódólłń, 

D. 5. b. m. w południe składali przysięgę 
wszyscy komendanci powiatowi honwedów z Wę- 
gier, Kroacji i Siedmiogrodu. Zawieszone chwilo- 
wo ćwiczenia wojskowe honwedów, rozpoczną się 
znowu d. 15. bm. wspólnie już z nowo pobranymi. 
Siedm batalionów honwedów weźmie tego roku u- 
dział w ćwiczeniach w Bruck. 

Badeńska Izba niższa przyjęła dnia 5. b. m. 
Man o zniesienie kary śmierci 40 głosami prze- 
ciw 9. 

Zdawało się rzeczą pewną, że hr. Bray z Mo- 
nachium przyjął tekę ministerjalną, teraz powsta- 
ły jednak trudności, ponieważ nie zgadza się on w 
niektórych kwestjach z resztą ministrów. 

Telegram Pressy z Poznania z dnia 5. b. m. 
donosi, że ks. Ledóchowskiemu zapewniono kape- 
lusz kardynalski. 

Donoszą z Paryża, iż Daru kwestję wysłania 
noty do Rzymu traktującej o soborze, podał pod 
decyzję Rady ministrów, Ta 'miała oświadczyć, że 
uważa takową za niebedącą na czasie. 

Warszawski korespondent Gazety Wrocławskiej 
donosi pod dniem 2. b. m. o nastąpić mającym 
zjeździe w Warszawie króla pruskiego Wilhelma z 
carem; przygotowania na przyjęcie gości już się 
miały zacząć. 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 


Paryż d. 7. marca. Constitutionnel 
polemizując przeciw pruskim dziennikom woj- 
skowym, obstaje przy tem, aby oficerów i kadry 
do franeuzkiej gwardji ruchomej brano z“ puł- 
ków liniowych; i radzi Izbie wspierać mini- 
stra wojny, aby Prusy nie powiedziały, że we 
Francji rządy konstytucyjne a niemoc wobec 
zagranicy są jedno i to samo. 


Brzeżany d. 4. marca. Dziś Age- 
nor hr. Gołuchowski wybranym został posłem 
22 głosami przeciw 14 z większych posiadłości. 
| En EE" E aT 


Kursa z dnia 6. marca 1870, 
godz. 1. min. —, popołudniu. 

Wiedeń. Renta austrjacka 61.70. Akcje kradyfr- 
we 287.70. Akcje banku anglo- austriackiego 383.- , 
Bank obrotowy 117.75. Akcje Karola Lułwika 242—, 
Kolej południowa 248.30.  Wranko-austr. 123.25. Akcje 
banku bud. 70.—. Kolej wschodnio-półmocna ———. Akoja 
banku ludowego 74.—. Kolej Elżbiety 193.50. Losy 
1860 r. 98.70. Napoleondor 9.93.  Iiosy 1864 r. —— 
Banku jeneraln. ——. Tramvay ——. Usposobienie mdłe* 
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Przyjechali dnia 6. Marca 1870: | 

Hotel Angielski: Wiktor Brzeski z Kęt, Piotr Fe- 
jerczak z Odeszy, Juliusz Sochanik ze Zbaraża. , 

Hotel Georga: Emeryk br. Mecsery z Bochni, Her- 
kulan Komar z Krakowa, Paweł Nikorowicz z Hostowa, 
Kamil Rydel z Ruszkowa, Konstanty Stupnieki z Nadwórny. 

Hotel Kahna: Feliks Domąński z Hujcza, gtanisław 
Midowicz z Sądowej Wiszni. 

Hotel Langa: Leopold Hoffman de Dauensberg z Pra- 
gi, Karol Krisch z Karlsdorf w Morawie, Leopold Behrend 
z Berlina, Ferdynand Diurich z Geislingen, Emil Mester z 
Zotin w Prusiech. 

Hotel Krakowski: 
janowa. 


Władysław Zieliński ze Sto- 


Wyjechali dnia 6. Marea 1830 

Dominik Bieliński do Czyżykowa. Bolesław Cieński do 
"Tomaszowie, Józef Cichocki do Piwody, Hipolit Łączyński 
do Wybudowa, Jan Obertyński do Cieląża, Karol Potten do 
Olszanki, Bronisław Ujejski do Lubszy, Ignacy Gruszecki 
do Kopatyna, Kdmund Wadowski do Wysocka, Marjan Dy- 
lewski do Rolowa, Włodzimierz Hermana do [rościańch, 
Wiadysław Xounga do Przemyśla, Alfred Żołtowski do 
Czerniowiec, Fr. Kasperowski do Stanisławowa, Jędrzej 
Popp do Wiedoia, Maksymilian Sroczyński do Gałacu. 


GAZETA NARODOWA z dnia 7. Marca 1870. 3 
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G. k. uprz. galic. akcyjny hipoteczny 

wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie. Czerniowcach. Białej. Tarno- 
polu i Samborze 


począwszy od 20. października 1869. 
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KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. galie, 


akcyjnego Banku hipoleczneg 


kupuje i sprzedaje 148 6 4 


wszystkie STEK PTET 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


m 


6 proceuiowe wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu. 


Asygnaty kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj w obiegu będące, 
mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj. 
Lwów 18. pażdziernika 1869. 


Krocie tysięcy ludzi 


zawdzięczają swoje piękne włosy jedynemu, wyłącznie istniejące- 


mu, najpewniejszemuń najlepszemu 


10935 6—? 


Dyrekcja. 


cj 


Kute, przez e. k. urząd eymentniczy w Wiednia zbadane i ostemplowanć 


MMS NV agi decymalne 7%; “ 
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Środkowi na porost włosów. 


Niema nie lepszego na utrzymanie i wznie- 
cenie porostu włosów na głowie 


czw orokątne, z ośmioletnią gwarancją. 


są w zapasie po cenach uastępujących : 
unoszące ciężaru: k 2 3 5 1015 20 25 30 40 50 cetlareu 


a maki WNE | Mo. ZRZEŁAJ» +. ba a a ||| 
po cenie : glr. 1$ 21 25 35 45 55 7080 90 100 110. 


Austrji, króla Węgier i 
Czech itd. itd., wyłącznym 
e. k. przywilejem dla ca- 
łego obszaru e k. państw 
austr. wraz z krajami ko- 
rony węgierskiej paten- 
tem z dnia 18. listopada 
1865, 1. 15.810/1892 odszcze- 


jak tu we wszystkich czę- 
ściach świata znana i słyn- 
na, przez znakomitości me- 
dyczne rozbierana, nAj- 
chłubniejszemi skatkami 
uwieńczona. przez Jego 
e k. apost. Mość Fran- Kam 
ciszka Józefa 1. cesarza BREED 


Sporządzamy Oraz i mamy wielki zapas WAG BALANS: 
WYCH, nader trwatych i praktycznych, na których, gdziek.l 
wiek je postawiwszy. ważyć można. 


Unoszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 60-80 funtów 
En 
po cenie: złr. 5 6 1.50 i2 15 18,20 22 25 27 30. 


Następnie robimy także i mamy na składzie WAGI NA I: 
DLO z poręczami do ważenia wołow, krów, świn, owiee, z ku 
tego żelaza sporządzone, wypróhowane i stęplowane przez c : 
urząd cymentniczy w Wiedniu, z gwarancją lOletnią; 
unoszące ciężaru: 15 20 25. 30, 40 50 cetnarów 


Z Z Z 
po cenie: zkr. 150 110 200 230 250 800 z należącenu du 
nich ciężarkami, w ilości cetnarów, 


gólniona. 


Pomada rezedowa do kędzierzawienia 


która przy regularnem używaniu, pokrywa wyłysiałe miejsca na glowie 
hajgęstszym włosem, siwe lub rude włosy dostają koloru ciemnego, 
wzmacnia miejsca porostu -w sposób 
zadziwiajacy, usuwa parple w przecią- 
gu kilka dni, zapobiega wypadaniu wło- 
sów w najkrótszym czasie na Zawsze, 
nadaje włosom naturalny połysk, tako- 
wy będzie 


Nakoniec sporządzam GENTEZYMALNE WAGI POMOSTU 
WE do ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z żelazo 
kutego z gwarancją lOletnią : 
=: unoszące ciężaru: 50 60 70 RM INA 150 200 300 500 cetnirow 


Waga na bydło. po cenie: złr. 350 400 45u 500 550 600 750 900 1200, 
L. BUSAaNYAI, W. agen- u. Gewichte-Fabrikant. 7 e ione wagi i ciężarki. 


To s SG . s iani incji t iają się ni ENIA it 
Haupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10, in Wien. ubrówne ft arab ooczłowrkjj « * ika 


js 
strzepiony 


i zachowuje go przed osiwieniem w tw 
najpożnie, sze lata. SE 

Przez przyjemną woń i pyszną wypra_ 
| ve. bywa ta pomada ozdobą na stole to 
*aletowym. = 


Cena słoika wraz z przepisem użycia (w 6 językach) po 1 zir. 50 et. 
Z przesyłką 4 złr. 60 et. 
aF Jdprzedający otrzymają znaczny rabat. Ró 


© 


Ces. król. uprzywil. galicyjski 


Zaklad Kredytowy Włościański 


wydaje we Lwowie i przez swoje biura zaliczkowe po powiatach“ w kraju 


ASYGNAGCJE KASOWE 


éD procentowe z W dB dniowym terminem wypowiedzenia i 
a5 » z "BED E s ` 


Asygnacje te wypłaca Zakład we Lwowie i w biurach zaliczkowych po powia- 
tach, w których takowe podjęte zostały; ana osobne Żądanie wydaje się także asygnacje kasowe 
płatne w Wiedniu w Banku związkowym (Vereinsbank). 


Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych 
LISEY ZASŃNAWNE 
Zakładu Kredytowego Włościańskicgo 
w sztukach po 


189, 560 i 1000 zir. w. a., 


które przynoszą prócz stałych 6%, także i dywidendę. są wolne od opodatkowania i wy- 
losowane będą w przeciągu łat piętnastu, Kupony tychże listów płatne są we Lwowie w 
biurach zaliczkowych po powiatach i w Banku Związkowym we Wiedniu. 


1086 19—20 BDB p releja. 


Fabryka i centralny skład rozsyłkowy en gros et en detail u 
Eá arola Polt 
fabrykanta perfum i właściciela wielu e. k. przywilejów w Wiedniu 


Hernals, Annagasse 15, we własnym domu, 


dokad upraszam wszystkie ziecenia wysyłać. Zlecenia z prowincji za przesłaniem 
gotówki lub zaliczką pocztuwą załatwiam najspieszniej. 


Główne składy wo Iwowie iedynie u pp. Zygiakin- 
tą Ruckera apt. Adolfa Berlinera apt i Vraaciszka Ehrlicha, handel towa- 
tów galanteryjnych ; 

; n» prowincjach u pp.: : 3 
Mezo: Krakowie u Józefa abhna. w Tarnowiec u F. A. Wielogórskiego, w 
€żanach u apt. Józefa Zminkowskiego. 

Wą a Tak jak z każdym znaczniejsczm wyrobem, tak samo dzieją się 
P Aii- * z niniejszem fałszerstwa, dla tego upraszam przy.kupnie udawać 
przwdzię do powyżej zamieszczonych firm, z wyrażnem zadaniem, prawdziwej 


ochronną, pomady rezedewei Karola Polta z Wiednia, i FV "daj 


= 


Zawiadomienie. 
Po złożeniu deklaracji niemożności spłacenia wierzytelności, zarządzono nad majątkiem fabrykanta 


Henry * kz Pza postępowanie konkursowe. w skutok którego cały wiedeński skład komie 
y fancuzkich towarów płóciennych i bielizny wyprzedany będzie 


v trzecią część niżej szacunkowej wartości. 
Termin wyprzedaży rozpoczął się w ponedziałek 4. października, 


© kodzinie 8. rano i w dniach następnych 


w Wielkim Bazarze bielizny i towarów płóciennych 


w Wiedniu, Stadt, Goldschmiedgasse Nr. 3. na dole i I. piątrze. 


ES prawdziwych brukselskici sztkach po cnt, 20 i 25 za łokitć. 
130 białych chustek butystowych , dią Nakrycia stołowe, inane garnitury, dreli- 


TT 
ta 


i 5 = 
sni a kamisj i ES GrSZĘ 
Równocześnie ogła Š iya konkursowa następujący spis towarów, wedle którego cały zapas i w o a R c 
mniejszych partja ów n samych cenach bedzia sią wyprzedawać. Wszystkie w zapasie będące w DS © D g 
resztki plocien, rE y bedo" Yapu i białego purkalu po 20i 25 ent. za łokieć, z powodu natłoku rg E 00 > 5 
kupujących sprzedawa Sea tylko ad godziny & do 10. przedpołudniem i od 6. do R. wieczorem. 9 D == Z cg 
2000 Si franouzkien stro: | 356. MEOE 5 éw. lok. szerok, Koronnej we: c=. STE 
wych fran da chusteczek z by, 48 lokci wiedensk. ua koszule męz- N m | =N © 
rozmaitemi kolorowe A kuj AE tak dia kie i damskie, niemniej na pościel, w dobrym 2] > M Lay 
AF i Z id A i Bo pół 1 [8 4.80, na gatunku po złr, 20. 24 do 27 ray o 8. Ed pe EMS 
p ia sprzed: E. c —— RK WA .— 5 ua 
a dziwych fr 7 sztnk ciężkich płócien domowych, z A Seg a ZE5 
960 tuzinów pravi chustek gy zkIch rygajskigo Inu. w dobrym gatunku, 30 O w G Ma <x 
F isten pee, eoizteńnychgy aS łokci po ztr. 8.50. 9.50 do 11. waz f (h ge 2 
a meżczyzn i dam, O. m yao naj- |JE kapa = R. E EA k p” OSD a ô 
lepszych gatunków, tuzin PoE c 00, 73, łokci szyrtyngu, Dre v S sego nonon perel E È 
_4 do © złr., nabyć możua i pół tuzina, 30.000 płótna z białej przędzy w re X aE KS AN CAUSA BRZ, H E ej 
m b Z aY KU cae 
t anr = 
Z s w 


m i , Da przedniejszy gatunek chowe 1 damastowe, (iarnitury na 6, 12, 1 tac; 
UŁAN a złu Pa 5 do Li i IR i 24 osób. serwety i obrusy w jednako- g Gł ZE 

p - ancuzkieh chustek baty- wych deseniach. po pół ceny. SEE" , RE DA tozrótnia ja 

330 we bordurami szatki 5000 77% sty ch koszal męzkich uaj- Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przezemni 
koloracj, tuzin po złr. 4.50 do n9: * lepszych do zwyczajnych gatunków, 

A A „a PTT TC rozmaitej wielkości. elegancko zrobione, po kę al. 

500 tuzinów japońskich blavet e złe 170, 2.50, 3, 3.50 da 5. n W EAS i dowowemi pierwsze miejsce, ca 
wemi „płówych chustek | w osobnej szka- 3000 sztuk białych i kolorawych ko- s Te proszki z powodu wypróbuwanej swej szutocz ajmują pom lnie Z pomyślnym rezultat: w 
wale po aa arani kazidi szul perkalowych najnowszych fa- twierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjack pieniach nerek, nerwow: in 

2 2 sztuk po 5 złr. mastowych ser- sonów, pierwsze z delikatnemi zukladkami na dają się one zastosować w leczenin zamułenia i zatkania 
00 tuzinów białych dM U zr DR półkoszulkach, ostatnie w rozmaitych desa ~ 4 sd fokcjach. h 

met deserowych, tuzin PO = ne’ lub niach po złr. 1.50, 2.50, 2.80 do 3. bolu głowy, uderzeniu krwi. reumatycznych afekejacn. 
brusy do nakrycia du ky, GHuCW OO bi $ Sztuk Me koszul damskich i Skta tego proszku utrzymują: buth, F- W. Królikowski, J. Pipes. 

m ebieskie po I złr. 50 ent- o GŃB 5000 rożnych fasonów pa złr. 1.70, 2.80, we Irwowie apt. P. Hikolasch. A. Berlizer, Z. Rucker, Kleina Wwa, K. Schubuth, >- aeee 

200 ona atych, obrusów na , 3, 350 do g A 1 ak w ibinłej Keler apt. i J.Berzer.| w Kaliszu F. Hildebrand, w Podgórzu 5. penan EEA „ Tarnopolu A. Morawetz 

300 wzinów białych serwet stołowych 360 BEE FAT A dykigico Bari „ Brzeżanach B. Fadernecht, „ Krakowie dr. Sawiczewski ap.| „, Przemyślu Ca analai „ Tarnowie W. Do A, Wico- 

350 Ad LO tuzin n roczni- chinu kroju francuzk. po złr. 1.50, 2.50 i 2.80. „ Brodach £. Gomuiiński, B n 3 M. Jaworaieki, 3 E J. Schniter i 83.. gorski, - 

ę ów TA eaen VG 3000 tuk damskich gorsetów nocnych „ Chodorowie Z. J. BS 7 . n a Jana Ak zeszORaA Kriegseisen, „ Wadowicach E. Foltin 

Aż LK - najlepszych fas kwintnej ro- z i ożański Józef 'Tranczyński,| , Samborz A Se- 4 ; i ; 
30H ank lnianych reezników Kuchen boty po ziea AR. ENU ga) „ Czerniowcach J. Różań: i » » „Józef Tr yiski,| a Staulsławowie Stecher v. Se-| + Zaleszczykach KE Kodręhski, 

500 se 89 łokci po 5 złr. 2 ET we podj ri POETY 4 3 lg. Schnircu, „ Nowym Sączu IMosterkiewi-| „ Staulsla banet% | „ Złoczowie 0. Fal;nhech, 
owie l praęjgżkich web refskich, rcr 000 ROD a kavani koj- „ Mlusiatynie A. Sadtlberger, czowa wdowa, g. Krzyżanowski, a Zólkwi: Jul. Nablik. 

R. wyć tOkeia sny na | koszul damskich. 5 nierzem i mankietami Douano tedha. a Kalisza J. Puchalski, a Nowym Targu C, Lauer, „ Stryju ‘gwienia na 
600 a à 'ćrokości po 17 zir. najlepsz wanej roboty po złr. 3) 0.50 do 5. Powyższe firmy przyjmujs także zam 
WO wonn; s eleganckleh $ ; = i o 
Weby, 4, | TCi łokcia szerok. lniane 1500 ch Bzwykłej roboty spo- : ) b - 

450 AE pozie mieleni e tr Wał th rawdziwy olej. tranowy z Watrobdy mięltusowej, 

ky Z oćlennycy pich belgijskich web 10.000 fakó łot Mantea WGRAC p 
ła Szerok,, „1 batystowych, 5 ćwierci FE 7. R nn sp. OwWch kaltanikow i ii 
30, 33 do 40 zj” łości BE ka śle. męzkich i damskich po złr. 1.85, 4.50, 1,50 do tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 


najezystszy j najskuteczniejszy gatunek ~ z uajlejszym skatki łabościach piersiowych t pł h 
} p s OAK się % VAJ e)3ży p em w stabościać piersiowych + plucowych, w y./:0: 
można No ZA ać ycd podagrycne í reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. , 
Ai Olej odl naj stszy 1 najskuteczniejszy > wszystkich innyel vpih ia nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych da 
„all ak adajdafe sie we flaszkach w tym samym skuteczny m ean e Ee natura wydała, M JE , | 
mieszek I j k dla różnicy © uuóó gatunków tranu watrąbia1ezoz Opatravna Jest moja marką oc raniającą 1 mojm podpisu A 
BG Każda flaszka, Cena całej butelki 1 złe. 80 cote — PÓŁ butelki 1 zir. w. a. wraz z instrukcją używania. 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


5 zir., po takich cenach i spodnie 
AYN % i rowincyj monarchii austrjac : 
skiej. R me ają pocztowemi do wszystkich prowincyj stejacko: węgier- 

A „Kupując I9 nie liczy A 
dający przy większyei Jeża 50 złr. otrzymaj obrus lub SZeBĆ 


tjąch skonto. zełożony 
x 


1 9—5 E „rzycjeń Wielkiego Bazaru hielizny i plocien. 
051 Wydziału Wie. Goldschmiedgasse Nr. Ż. 


procentu rabat. Kupcy lub odprze- 


10v5 iC- 9? 


Dobra 
"2" powiecie Bobreckima 
Dupliska i Biyszczanka 


położone w powiecie Zale zczyckim, są da 
sprzedania, Mający chęć kupienia zechce 


się zgłosić do wgo Józefa Pieńczykow- , 


skiego w Wybranówce. 


Zawiadowca ekonomiczny 


teoretycznie i praktycznie wykształcony , 
opatrzony dobremi świadectwami. »najdzie 
umieszczenie w Wybranówce. 1498 gó 


1404 2—12 


ai ee 


Fabryka maszyn do szycia 
STERNA, 


ma zaszczyt zawiadomić, że jest tera4 w 
położeniu, wszystkie u niej poczynione 
zamówienia, znowu wykonać, i polecą ze 
awoich wyrobów jako szczególne : 
1. Familijne maszyny do szycia, dlą 
krawców damskich, i tapicerów po 110złr. 
2. Maszyny Rococo osobliwie do szy- 
cia bielizny po 100 złr. 
ka 3. Dla krawców nieoszacuwane, bardzo 
trwałe maszyny Herkulesowe po 130 zir. 
4. Dla szewców osobliwie dla nauki 
bardzo zreczne maszyny tak zwane regi- 
mentowe po 130 złr. 

Pisemna gwarancję daje się na 5 lat. 
Niederlage et Comptoir: Wiedeń, Ma- 
Xymilianstrasse nr. 9. 

Zlecenia z prowincji za pobraniem za- 
liczkowem załatwiają sie rychło. 


S Ogiery: Seret 


jest za 200 złr. 
Ogier Kolibri 


za 150 złľr. a czas stanowienia do wyna- 
Jęcia. Bliźszą wiadomość udzieli p. Kostiha 
w Strusowie. 1491 2-3 


Ortopedyczny 


ZAKŁAD LECZNICZY 
dr. Henr. R. von Weil 


dawniej w Unter-Dóbling 


BRE od 1. maja 1567 Z 


w Währing 
(pod Wiedniem) Stiftgasse 5). 

Zwierzchność tego instytutu przebywa w samym 
zakładzie i prowadzi cały zarząd. Lekarskie traktowa- 
nie, wykonywana przez przełożonego instytutu, doty - 
czy głównie wykrzywień 1 skoszlawień ciała, przekształ- 
can 1 zapaleń kości i stawów, skróceń i skurczeń żył, 
bezwładności i osłabienia muszkułów. Osobom opieku- 
Jascym się cierpiącymi ogóstawia sią hezwarunkowa 
awohoda co do wyboru lekarzy doradczych. 

Staranne pielęgnowanie i wyżywienie wy- 
chowańców, tak w wspólnych jak i osobnych pokojach. 
Cwiczenia gimnastyczne, wyklady uauk, języków, mu- 
zyk, — Bliższe umowy, narady, programy i warunki 
przyjęcia w Zakladzia. 1466 2—5 


TE | OWCZE 0) EEE kącie) 
| Ein Kraft- und Stoffmittel, 


kein Arznei- oder Relzmittel ! 
Wichtig für Alle, welche an Geschlechts- 
Schwäche leiden, ist 
Dr. EOCELUS 


Mannbarkeits-Substanz”) 


pro Flasche 2 Gulden 6. W. 
ein aus Vegetabilien und Mineralien 
gewonnener Eketrakt, welcher systema- 
tisch die Geschlichtsschwóche bekämpft, zo- 
verlässig verlorene Kräfte ersetzt und 
schon nach mehrwóchśntlichem Gebrauche 
die schreckitchea Folgen der Selbstbefle- 
ckung 2nd Ansteckung beseitigt. 

*) Was „J. v. Liebigs Nahrungs (kiin- 
stlicher Ersatz der Muttermilch) für Kin- 
der; schwaichliche  Personen und. Gene- 
sende ist, das ist „ Dr, Kocks Mannbarketts- 
Substanz= (radicale Ergiozung der Zeu- 
gungssäfte) flir Schw ichlinge, impotente 
und sypbilitische iReconvalescenten ohne 
Unterchied des Geschlechtes und des Alters. 

Nur direct unter Zusicherung strengster 
Discretion und ohne alle Weitldufigkeit zu be- 
ziehen durch Dr. Koch. Wien Harmonie- 
gasse 9. 1461 2—4 


cz WW OD | OE EE" 
Jarmark na konie. 

W mieście Tarnowie od- 

będzie się na dniu 28. mar- 


ca 1870 i następnych, wielki jarmark 
na konie. 

Jarmark ten, na który sprowa- 
dzone konie od opłaty targowej są 
wolne, bywa z wszyskich jarmarków 
kraju naszego najliczniej zwiedzany, i 
zaleca Bię szczególnym doborem i wiel- 
ką ilością koni najszlachetoiejszej ra- 
sy angielskiej i arabskiej. 146 3—3 

Tarnów d. 14. Lutego 1870. 


Pozwałam sobie polecić 


Dzieje Narodu Polskiego 


przez Chociszewskiego. 
Wydanie.nowe z roku 1870. — Z wie- 
loma rycinami, 
książkę, uznaną przez wszystkie pisma pol- 
skie za bardzo przydatna dla dzieci. odzna- 
czającą się i trafnym układem i taniością. 

Podczas egzaminów wielkanocnych naj- 
właściwszą książka ta jest negroda dla pil- 
nych dzieci. 

Cera pojedynczego egzemplarza wyno- 
8i848 ct. w. a. Za razem wzięte 50 egzewp. 
stanowię tylko 15 złe, 84 ct. czyli 8 tal. 10 
srg., a zatem egzemp. po 36 ct. 

Księgarnie są upoważaione dzieło to 
po cenie podanej tu sprzedawać. 

1360 5—yY J. K. Zupański, 


Wydawca: Teofil Szumski. 


6 


GAZETA NARODOWA z dnia *%. Marca 1870. 


1410 3—3 


SE autgarda, 


M. Dienera wyroby słodowe przy- 
rządzane na parze i w próżni. 
Wyciąg słodowy 
podług przepisu Li biga. 

Wyborny, łatwy do strawienia, die- 
tetyczny środek na cierpien a żołądka, 
dlą rekonwalescentów, w  słabnściach 
piersiowych i gardła, na koklusz i szkro- 
fuły. 1170 8—8 

Zastępuje olej rybi Cena 70 ct, 


Wyciąg ziołowy zmięszany z 


żelazem. 
Bardzo skuteczny na bladaczke i niedo- 
krewności. — Tlakonik po 50 cent. 


Liebiega środek pokarmowy 
w formie wyciąga. 
Rozpuszcza się jeduą łyżeczką tego wy- 
ciągu w ciepłem mleka i tak otrzymuje 
ię sławną zupę Liebiga dla dzieci. 
Zastępuje pokarm macierzyński. 

Przepis nżycia, świadectwa analizy 
najsławniejszych lekarzy, udziela się na 
Żądania. — Klaszeczka po 7) ent. w. a. 

Za opakowanie 20 et. 

Główny skład dla Lwowa w ap- 

tece pod srebrnym ortem Z. iuckera. 


ELIKIR od bolu ZĘBÓW. 
"J. V. BONN, 


na R. cesarzowej Francuzów 
w Paryżu. 
Nagrodzony na powszechnej wystawie 1867. 
Przecudnej woni i smaku, zawierający 
wiekszą ilość pierwiastków leczacy ch zęby 
i wzmacniających dziąsła, jak wszelkie in- 
ne, Elixir ten wszakże sprzedaje sie nierów- 
nie taniej. 
kach wiekszych, zyskuje się 50%, = Klixir 
we flakunach po 1, 15, 3, 6 i 9. — Proszek 
do zębów po 1 25i fraoki. 1171 9-16 
Skład główny w Paryżu, ulica des Pe- 
tites Jieuries 44; we Lwowie w aptece P. 
Mikolascha; w Brodach w aptece p. Kullak: 
w Krakow:e w aptece p. Trauczyńskiego. 


m NAFTE 2 


| a AM całkiem EH Z 


o 2 centy taniej na funcie 
jak w sklevach naftowych drobiazgowo ku- 
pując, — kto w mojej fabryce naprzeciw 
św. Łazarza od razu najmniej ćwierć cetna- 
ra kupi. Stosowne naczynie za małą kaucją 
wypożyczam. 1351 5-7 
Piotr Miączyński, 
fabryzant nafty we Lwowie. 
ASTMY. Duszność, chrypka, ka- 
tary zadawnione i wszel 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustę- 
pują w jednej chwili po użyciu Rurek anti- 
astmatycznych p. dr. Levasseur, 19, rue 
de la Monnaie w Paryżu. 1031 5-9 


Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolascha. w Krakowie w a- 
ptece p. J. Trauczyńskiego, w Brodach u 
p. Michała Kullaka. 


NIE ŻY TEORIE 
PASTY pana BLAYN, 


z pączków sosny morskiej. 

W Paryżu w aptece pana Blayn, uli- 
ca du Marche St. Honore, 7; we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha, w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego, w Brodach w 
aptece M. Kullaka 1911 21—24 


Kupując we fiakonach i pudel- | 


Francuskie kamienie młyńskie 
GPuzzn BBGZEE D 


z najlepszego materjału, wyrobu La Ferté sous Jouarre, poleca we wszelkich wieśkce 
ściach. pod zaręczeniem za prawdziwość i trwałość po najtańszych cenach. 


q HDE” Ñ HAR iR 


J. OSER, 


Mühlsteinfabrik, Krems an der Donau. 


Do fabryki c. k. uprzywil. 


ARCANUM. 


f Srodek na wytępienie szczu- 
rów, myszy domowych i 
polnych; kretów. skrzeczek 
iszwabów. w Wiedniu, Neu- 
A Nr. 30 

Brugau w Styrji d. 15. paź- 
dziernika 1869. 

Ponieważ w naszych fabry- 
kach używaliśmy wasze c. k. 
pat. arcanum z wielkim sku- 
tkiem, przeto upraszamy o przy- 
słanie nam odwrotnie 6 paczek, 

Z uszanowariem 

Dyrekcja e. k. uprz. przę- 

dzalni w Neudau i Gur- 

gau w Stycji. 

Takzwane arkanum jest do 
nabycia we [,wowie jedynie i wyłącznie 
w handu p, F. W. Królikowskiego poi 
1. 804, w Krakowie u pp. Jozefa Jahua 

i Jakóba Goldwassera, w Tarnowie u p. 
w 'elogór-kiego, w Przemyślu u p. Gai- 
detsehki, w Rzeszowie u p. J. Sehaittera 
i Sp. w Czerniowcach u p. J. Haasa. 

Cena za wielzą dozis tego srodka w 
blaszanej puszce 1 złr. 10 cnt., za małą 90 
ent. Maść cytrynowa za słoik 50 cnt, 

Bp Dla zamiejscowych uawet poje- 
dyńcze porcje przesyłają się za pobraniem 
pocztowem. 1335 5—9 


Dobra i tania 


PORCELANA. 


Stułowe serwisy porcelanowe , na 6 o- 
sób, 40 sztuk zwykłego fasonu w deseniach 
po złr. 8,50, 10, 11, 12, 

Na 12 osób, BI sztuk po 20 złr. 14 ct., 
21 złr. 20 cet., 23 złr., 24 złr. 

Na 6 osób, 40 sztuk p» złr. 12.00, 13, 14. 15, 
Na 12 osób, 81 sztuk po złr. 25, 26, 28,i 30. 

W formach wyrzynanych dla 6 CSÓb , 
40 sztuk po złr 16, 18, 20, 24 do 100. 

W formach wyrzynanych dla 12 osób, 
81 sztuk po złr. 32, 36, 40. 48 do 200. 

Serwisy do kawyi herbaty, dla 6 osób. 
po złr. 3850, 4, 5, 6. 8, 10 do 30. 

Serwisy do kawy i herbaty, dla 6 osób, 
po 7łr. 6, 8, 10, 12 do 40. 

Nadzwyczaj tanie talerze. 

4000 sztuk płytkich z białej porcelany, 
po 12 cnt. 

4000 sztuk płytkich z rozedami po 14 et. 

10.0 sztuk płytkich w obwódkach kolo- 
rowych po 15 cnt. 

360 różnych półmisków po 40, 50, 60 ct. 


eM. MPepby”. 
Stadt, Naglergasse Nr. 9. w Wiedniu. 
Zamówienia za zaliczką pocztową. 


Opakowanie porcelany dla 6 osób, 1 złr. 
20 ent. 


Opakowanie porcelany dla 12 osób, 
1 złr. CO cnt. 1331 3—6 


Nakładem księgarni 


J. A. PELAR A. 
w Rzeszowie, 

wyszedi i jest 56 wszystkich księgarniach 

do nabycia: 1105 6-6 


PRZEWODNIK 


w praktycznej nauce stylu 


dla szkół początkowych i niższych realnych, 
według dzieła J. MEZLIERA ułożył i do 
potrzeb szkół zastosował 


M. Bugno. 


dyrektor szkoły ludowej w Rzeszowie. 


Cena: i zir. 50 cent. W. a. 


Polecenie: 


c.k. u. Aparatów do zacierów t wypalania wód, 
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WAŻNE dla GORZELŃ. 


(na austr. 


Piotra Szumlakowskiego, 


właściciela fabryki wyrobów metalowych w Opawie 
Szlasku,) 

Przez wielostronne zal:cania zwróciliśmy 
i zamówiliśmy 4. grudnia 1869 u p. Szumlakowskiego miedziany aparat. któ- 
ry według zawartej umowy miał nam być na pewien czas dostawiony, i rze- 
czywiście dnia 8. stycznia 1670, zatem w przeciągu pięciu tygodni otrzyma 
liśmy takowy najzupełniej zdolny do ruchu. 

Aparat ten jest zbudowny nudzwycza: statecznie i czyste podług 8y- 
stemu, wymaga bardzo łatwego kierownietwa, i dostarcza przy spokoj- 
nym ruchu, z wicikiem zaoszcezędzeniem węgła, czysty Spry tus 0: 

3 Wrallesa. Oprócz tego posiada ten aparit tẹ własność, 
nieczyszca się przez szkodliwe resztki fuzla. 

Przyjemni» nam przeto pp. właścicielom dóbr i posiadączom 


INZY M 


r 
. 


uwage naszą, na te aparaty, 


90 — 
braba nieza- 


'NTAJZAO5 "IP 


gorzelń, a- 


paraty p. Szumlakowskiego najmocniej polecić. 
Krasna, obok Wal. Meseritsch (Morawia) dnia 20. stycznia 1870. 


1378 4—4 


Bracia Schreiber. 


FABRYKA 


machin i towarów metalowych 
Schenk i Tatzel, 


W Messendori py Freudenthal, 


dostarcza w najnowszej. 


urządzenia do młynów zbożowych, niskich i piętrowych; do młynów gipsu, 
olejarni, do fabryk Kkrochmalu z ziemiaków i pszeuicy , cukrowni, 


najodpowiedniejszej i po bardzo umiarkowanych cenach, zupełne 


garbarni, 
browarów i 


i gorzelń, niemniej tartaków (pił brzegowych cyrkularnych itp.) pomp, wodeciągów, 


rezerwoarów. kotłów parowych, maszyn parowych, stałych i 
bin, z najmniej 80%, zyskiem, kół wodnych itp. 
Przesylki wykonywamy dokładnie, spiesznie 1 za tanią cenę 


GG" 


i przenośnych tur- 
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SME Zwykłe młyny przerabiamy według naszego systemu podlug naj- 
nowszego sposobu i to z bardzo małemi kosztami. 


Właściciel : 


ko "SFERA A BG an Dobrzański. 


Redaktor odpowiedzialny: Piaton Kostecki. 


L. 3095. 


Obwieszczenie, 


Celem oddania w wykonanie główniejszych 
robót przy rozpocząć się mającej v” roku bieżą- 
cym budowie cześci zakiadu obłąkanych w Kul- 
parkowie (w pobliżu Lwowa) mianowicie zaś: 


z imaterja- | bez materja- 
| Obliczonych w przybliżeniu | alami łów 
i | ent. złr. cnb. 
1 | Robót ziemskich i murarskich za sume — 4)— | 46630| 80 
pl „ kamieniarskich są = 2 24230|13 — | 
LI > ciesielskich a o = |— 9419 52 
IV » stolarskich W 12458] 30) — |< 
V błacharskich AE. | 18515) 76 — | 
kometa ARÓRE TO WIR EK" z 


Wydział krajowy królestw Galicji i Lodomerji 
z księstwem Krakowskiem zaprasza mających chęć 
hółogańia się o też roboty .do ziożenia deklaracji 
sekretnych z osobna na każdą pojedyńcza robotę 
biórze departamentu V. Wydziału krajowego 
+ dnia 28. b. m. do godziny 1, z południa, o któ- 
rej nastąpi otwarcie złożonych ofert. Wykazy 0- 
bejmujące ogólne cyfry. ilości robót. oraz wuj 
do zawarcia kontraktów i wzory do Deklaracyj 
przejrzanemi być: mogą w=wspomniancm biórze 
od dnia 14. marca codziennie od godziny 40. do 
2. Jako część kaucji oznaczonej na 10'/, od sum 
obliczonych po przyjęciu deklaracji złożyć winni 
deklaranci w kasic krajowej następujące vadia 
a} na roboty ziemne i"murarskie*3500 zlr. 


b) >` kamieniarskie 12005 ,, 
eTe „ ciesielskie 500 , 
d) ŁA „stolarskie 600 „, 


e) „ blacharskie 900. l 
Na roboty kamieniarskie iblacharskie położone 
być mają ceny z materjałem lub bez malerjafu, 
zastrzega sobie Wydział krajowy wolność przy- 
jęcia jednych lub drugich. 
Z Bady Wydzialu krajowego. 
We Lwowie dnia 4. Marca 1870. iai 


Księgarnia KAROLA WILDA w Lwowie 


poleca swoją 
angielskich. 


dzieł polskich, francuzkich, niemieckich i 


15.000 tomów, 


tudzicż 


W YPOŻYCZALNIA i 


AUT MUZYCZNY CIE 


30.00 Sztuk. 
SME Bardzo korzystnem jest 


Abonament na nuty z premia bezpłatną. 


w nutach lub rycinach 
według własnego wyboru abonentów, z obfitych zasobów 
księgarni, aż do wysokości 10 zir. w. a. 
*% arunki R się bezpłatnie franko. 


%:: 
Circulating lilhrar A 


AIMO- 


1000 6—% 


ANIYĄSUJ-U107-11SRIY. 


Cabinet Xe = ATE M 


Ogłoszenie. | 


Administracja furdacji hr. Skarbka wydzierzawia dom zaje,dny w M 
kołajowie na czas od 24. czerwca 1870 do 23. czerwca 1871. 
Jako cenę wywolania postanawia się kwota 500 złr. rocznie , jako wś” 


| dinm zaś mają chętni dzierzawienia złożyć kwotę 15%/, od ofiarowanego czy” 


szu dzierżawnego. 
Offerty pisemne mają być podane do Adm'nistrzcji centralnej Zakład! 
8. p. Stanisława hr. Skarbka we Lwowie, najdalej do 1. kwietnia 1870. 
Takowe mają być przez oferenta własnoręcznie podpisane , należy 
opieczętowane i winne zawierać w sobie oświadczenie , iż warunki lieyfad! 
są oferentowi dokładnie wiadome i że Się takowym zupełnie poddaje. 
Warunki licytacji przejrzeć można w kancelarji Adm nistracji funda” 
hr. Skarbka we Lwowie, jakoteż w Zarządzie dóbr Drohowyża. 
Niżej ceny wywołania oferty przyjmowane nie będą. 


Lwów dnia 26. lutego 1870. 1504 2-7 


Drukiem Kornela Pilleru. 


E- wat a rÓral zaś 4a 
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